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Wychodzi codziennie wyjąwszy nie- 
tsiełe i dnie Swixteczne, o god. 2. w południe, 

Rodakcja i Administracja przy uli- 
èy Sobioskiego, |. 4, gdzie sklep J. S. Jiirgensa, 


Lwów |igo sierpnia. 

Wypróbowany patrjotyzm Wielkópołań 
Pówinienby dawać gwarancję, że ostatnie 
żójście na zgromadzeniu wyborców w Po- 
Zaaniu, nie jest wynikiem waśni, tak zasa- 
dniczej, by dowodzić miała o stanowczym 
rokdżiale społeczeństwa polskiego w Poznań- 
skiem. Nie omylimy się zapowne, jeżeli zre- 
dukujamy tę pozornie zasadniczą walkę do 
estji osobistej ambicji, która w uajno- 
Wszym czasie owładnęła łudźmi, którzy do- 
tàd w cichej pracy około kościoła i podnie- 
Blenia łudu znajdowali wdzięczne zajęcie. — 
Przez dziesiątki lat szły wybory w obozie 
polskim w Wielkopolsce trybem tradycyj- 
nym; komitet zajmujący się wyborami mie 
potrzebował dotąd tradzić się wyszukiwa- 
niem kandydatów, a tem mniej miał zacho- 
du okolo przeprowadzenia tychże. Jedni i ci 
sami mężowie, patrjoci znani z odwagi i 
gorącej miłości ojczyzny, rozymu i wymo- 
WY, Bżli w polecenia wyborców na bój par- 
lamentarny z Niemcami — i wychodzili ż 
tego boju zó sławą. Zwycięzcami nie wra- 
tali, bo szczupłe ich grono e zwycięztwie 
W parlameneie niemieckim nigdy marzyć 
nie mogło, ale godność polską ratowali za- 
Wsze śzczęśliwie i kapitulacji wobec więk- 
8zości riemieckiej nikt im zarzucić nie mo- 
te. I nietylko Poznańskie, ale wszystkie 
ein polskie z dumą patrzały na śmia- 
wj” TRY wielkopolskich i po każdorazo- 
AET 2 oragią cy ontatef cała Polska 
ina w ozhakami czci i uznania, dlatego 
Siada cay AlE Potro Ay 
Wala w wy zastąpieni być mieli. — 
Polskami ortta toczyła się tylko między 
OKAMI A napływowym elementefń nie- 
mieckim i innych obozów nie znano, jak 
tylko polski i wraży niemiecki. Duchowień- 
stwo niższe i wyższe, z małemi tylko wy- 
jątkani, stało zawsze w obozie polskim i 
gotliwie przyczyniało się 


Pojedynek 


had brzegiem Mississipi. 
(Opowiadanie Gerataekera). 


Dokończenie. 


— Mun to przekonariia — odrzekł Amo- 
tykarin — śle nieprzewidywałeś pan ogro- 
biu niesżóżęść, jakie gotowałeś sobie rozpa- 
za Jetiny, w chwili powrotu do zmysłów! 

M ólhronił nas wszystkich, niechaj mù 
bądą dzięki!. . Statek, na którym byłem, 
jako więksży, dogonił wasz Wkrótce, a kapitai, 

Orórhu wszystko opowiedziałem , przyrzekł 
Wysadzić mnie na ląd tam, gdzie wy wysią- 
dziecie. W Memphis był pierwszy przysta- 
fiók, t tu Tudżia opisali mi pada z krótką 
strzelhą na plecach, w tym kraju nieznaną... 
Tósz(x panu wiadoma... a jeżeli pan sądzisz 
Jeszcze mieć słuszną do mnie urazę, gotów 
Jóstam każdą bronią sprostać jego żądaniu. 

_ Ralfson milczał, a wsunąwszy nóż do 
pochwy, dumał; zwalczony pod wpływem 
smutku, jaki go ogarnął naraz, na myśl, że 
pigi być przyczyną nieszczęścia istoty, 
tórą pokochał, i odebrać życie mężowi, co 
Się o nią troszczył... spojrzał w oczy Ame- 
tykaninowi, a w popędzie szlachetnej duszy, 
wyciągnąwszy ku niemu rękę, rzekł: 

i — Zawiniłem przez niewiadomość, nie- 
ylko przeciw wam, ale i względem istoty, 
którą uszczęśliwić pragnąłem, wybaczcie mi. 
> „Amerykanin Ścianął podaną sobie dłoń 
1 odpowiedział z właściwą mu otwartością : 
-~ Przyznanie się twoje Panie do winy, 
Uówierdza mnie w dobrem zdaniu i żałuję 
eraz, żem za surowej dopuścił się próby 
*zględem pana, zresztą kwita między nami, 
nie manty sobie nic do wyrzucenia — rzekł 
% uśmiechem — bądź pan przekonańym, że 
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czasowych posłów i nigdy nie zawiodło się | majątki wraz z prawem patronatu w ręce | nie ujęła się za uciskanymi. 


ną nich, bo jak „Czas“ powiada: „Koło 
polskie w Berlinie ani chwili nie zawahało 
się na stanowisku kśtolickiem, jako jedynie 
odpowiedniem dla Polaków w sejmie nie- 
mieckim*. 

Nie ma więc żadnego powodu, dla któ- 
regoby potrzeba było zmieniać dotychczngo- 
wy skład koła polskiego, i na krzesła zaj- 
mówane dotąd przez Niegolewskiego i jego 
kolegów wprowadzać ludzi nowych, niezna- 
nych, niewypróbowanych w walce o prawa 
narodowe, Wrażenie radośne, jakie w dzien- 
mikarstwie niemieckim sprawiła wieść o 
zajściach na zgromadzeniu wyborców, powin- 
no nowych kandydatów pouczyć, jak ciężko 
grzeszą ambicją i zawiścią koteryjną wobec 
sprawy narodowej. Pocieszmy się tem, że 
jak dotąd, tak i dziś zwycięży w Poznań- 
skiem  patrjotyam szczery, polski, i że 
ochroni obóz polski od rozkładu. 


Lwów, 17. sierpnia, 


Do kompletu miłych naszych stosunków 
brakowało tylko tego, ażeby żydowscy wła- 
ściciele dóbr mieli prawo prezentowania pa. 
ratji, wynikające z prawa patronatu. Br. 
Rothschild zrywał się nawet dwa razy do 
wykonania tego prawa, jednakowoż ordy- 
narjat biskupi w St. Pólten oparł się temu 
stanowczo. 
szedł podobny wypadek, i o dziwy, -pań 
Stremajer miał dość odwagi orzec, że roz- 
porządzenie zd. 18. lutego 1860, odmawia- 
jące żydom połączonego ż patronatem prawa 
prezentacji, nie zostało uchylone art. 14. usta- 
wy zasadniczej państwa z d. 21. grudnia 1867. 
W motywach mówi reskrypt ministerjalny, 
że 8. 14 ustawy zśsadniczej, na który ów 
patron izraelicki powołał się nie da się tu- 
taj zastosować, gdyż prawo patronatu zawie- 
rające uprawnienie do pewnych kościelnych 
praw narodowych, nie może być poczytane 
za cywilne lub polityczne prawo w znacze- 
nid powyższej ustawy zasadniczej. Dia nas 
ma to orzeczenie tem większe znaczenie, 


do wyboru dotych- | o ilo z każdym prawie dniem przechodzą 
l W RZEK - > n 


nie wątpię na chwilę o odwadze i męztwie 
jego, bo mało ludzi byłoby w stanie tak 
długo cierpliwie wysiedzieć, wiedząc że barył- 
ki prochem napełnione a lont zapalony zbli- 
żał katastrofę. 
— Zasłużyłem na ten żart, wyznaję — 
rzekł Ralfson. zd 
— Lecz przysięgam panu — mówił da- 
lej Amerykanin — że to między nami tyl- 
ko zostanie; Benthley jest starym moim 
przyjacielem, a teraz proszę, zabierz pan 
strzelbę i pieniądze i spieszmy z powrotem. 
— Czy będę mógł pożegnać Jenny ?— 
zapytał ze Ściśnionem sercem Ralfson. 
„— Dla czegożby nie? Pójdźmy razem do 
niej. 
Milcząc, zbliżyli się do chaty w któ- 
rej progu stojący Benthley zawołał: 
— Witam was, panowie, tak prędko z po- 
wrotem i bez wystrzału? 
— Twoja cebula odmówiła wybucha, lecz 
ten nieznajomy dał dowody nieustraszonej 
odwagi! 
— Kiedy tak, to musi wypić do mnie. 
Nic nie pomogło, obydwa musieli przy- 
jąć ugoszczenie starego, który Żegnając ich, 
óznajmił iż zachowa milczenie. 
W drodze do miasta, najsprzeczniejsze 
uczucia owładły sercem Ralfsona. Czyli też 
w istocie Jenny była żoną Ragleya? lecz 
niepodobna było wątpić o tem, równie jak 
i o stanie umysłowym Jenny, której dziwne 
i zagadkowe postępowanie od początku stwier- 
dzać się to zdawało. Jakie ich będzie spotka- 
nie? A jeżeli zapotrzebuje opieki, czy miśłby 
jej odmówić, czy nie lepiej aby ją sam od- 
wiózł do domu ojca i tam dowiedział się 
całej prawdy ? 
Takiemi myślami dręczony Ralfson, 
wszedł do hotelu razem z Ragleyem, który 
spotkawszy gospodynię na dziedzińcu, zá- 
tał : 
SE Co porabia Jónny? 
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żydowskie, i zaprawdę boleśnąby rzeczą by- 
ło, gdyby kapłani nasi mieli prosić o pre- 
zentę właściciela wyznania mojżószowego. 


Wiedeńskie i peszteńskie dzienniki peł- 
ne gą znowu pogłosek o spiskach jakoby 
przez rząd w południowych Węgrzech odkry- 
tych. Gma denuncjantów otacza ciągle orga- 
na rządowe kładąc im bezustannie w ucho 
obawy swoje i podejrzenia. Rząd ulega wpły- 
wowi tych ludzi, i bez badań i Śledztwa 
wydaje rozkazy aresztowania. Oczywista 
rzócz, że denuncjacje zwracają się głównie 
przeciw osobom wpływowym, nie sposób 
przeto przemilczeć aresztowań dokonanych; 
a madiarskie dzienniki ogłaszające odnośne 


zarządzenia rządowe starają się udowodnić, 


konieczność tych zarządzeń, przedstawiając 
fakta błahe i niewinne jako niebezpieczne 
knowanie i zbrodnie stanu. I tak naprzykład 
donosi „Pester Lloyd“ iż przy aresztowaniu 
Dra Kasapinowicza w Pańczowej pochwycił 
rząd papiery nader kompromitujące, podczas 
gdy papiery te nie były niczem innem jak 
korespóndencjami i rachunkami odnoszącemi 
się do funduszów komitetu za zezwoleniem 
rządu w celu niesienia pomocy wychodźcom 
bośniackim zawiązanego, którego komitetu 
dr. Kasapinowiez był prezesem. Niczem nie 
oparty donos, iż Kasapiaowicz ochotników 
do Serbji wyprawia, wystarczył rządowi jako 

wód do aresztowania tego męża, który 
z wielką ostentacją pod strażą dwóch żan- 


 darmów z nabitą bronią i bagnetem na ka- 


rabinach, został do Pesztu przywiezionym. 
Mniómany spisek nauczycieli w Pakracu re- 
dukuje się także do małych rozmiarów, — 
mianowicie do toastu przez jednego z tych 
nauczycieli na cześć Miłana króla Serbji 
wniesionego. Dennacjanei zrobili z tego za- 
mach na istnienia państwa, twierdząc, że 
toast miał opiewać: Niech żyje król nasz 
Milan! ' 
Nie wiedzieć co sądzić o tym madjar- 
skim patrjotyzmie objawiającym się trwogą 
i drwinami. W każdym razie zastosować tu 
można przysłowie: „Na złodzieju czapka 
gore!“ — Madziary czują bowiem dobrze, 
jak niesprawiedliwem jest ich postępowanie 
wobec Słowian, a najlepszym dowodem, że 
to czują, jest ciągła ich obawa, aby koroda 


— Wszystko bardzo jest dobrze, — od- 
powiódziała. — Cały ranek była tak wesołą, 
tyle osobliwych naopowiadała mi zdarzeń, 
że dowoli się uśmiałam; potem znowu nagle 
opanowała ją tęsknota, z obawy. czyli wam 
się co złego nie stało, że tak długo nie po- 
wracacie, starałam się ją uspokoić, lecz na- 
daremnie, płakała rzewnie, obecnie jest spo- 
kojniejszą; idź pan do niej. 

— Proszę z sobą, — rzekł Ragley zwra- 
cając się do Ralfsona. i 

Poszli więc obydwa, a gdy Amerykanin 
drzwi otworzył, na widok jego, stojąca na 
środku Jenny, nieposiadała się z radości i 
krzyknęła głosem stęsknionej kochanki. 

— William! — a z wyciągniętemi bie- 
gnąc ku niemu rękami, objęła go za szyję 
1 rzekła: — gdzie tak dlugo bywałeś ? 

— Moja biedna Jenny | Jakże się masz 
dziecię ? 

— 0! gdy ciebie widzę, to już dobrze. 

— A tego pana nie poznajesz? 

— Przypominam sobie, — odpowiedziała 
Jenny wpatrując się pełnem swem okiem w 

alfsona, — wszakże to on uratował twoją 

biedną Jenny w chwili, gdy ten niegodziwy 
człowiek zjawić się miał, gdyby nie dobroć 
? przyjaźń jego, byłbyś Wilłiamie już twej 
biadnej Jenny nie znalazł na świecie, tylko 
na dnie Missisipi. 

— Jenny I 

— Przysięgam ci, były chwile, w których 
wyrażnie z nurtów rzeki jego głos wołał 
mnie po imieniu, i wtenczas tylko nadzwy- 
czajną siłą oparłam się. Lecz dla czegoż 
ten nieznajomy tak smętnie na mnie spo- 
gląda? już teraz nie wskoczę, gdy ciebie 
Williamie mam przy śobiel... Czy on chce 
Już nas opuścić? 

Tak, Jenny, — rzekł Ralfson usiłując 
okazać spokój, którego w duszy nie miał. — 
Przed chwilą wachałem się jeszcze, lecz ta- 
Taz postanowiłem oddałić się na wschód, 
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I tak donosi 
| Gastein patzjarcha 
iście przed od skargą 
serbskiej ludności na Aicisk madiarski. Owóż 
patrjarcha bawi wpfawdzie rzeczywiście w 
Gastein, lecz z powodu słabości nie może 
nawet myśleć o podobnem wystąpieniu, które 
zresztą Żadnego by nie odniosło skutku. 
Serbom nie pozostaje nie, jak tylko uzbroić 
się w cierpliwość, i wyczekiwać lepszych 
czasów ! 


„Elenór*, że bawiącyj w 
Iwaszkowicz ma oso 


Rosja widocznie wszelkierni sposohańń 
usiłuje wydobyć się z teraźniejszych swych 
kłopotów z powodu sprawy serbsko-tureckiej, 
W dyplomatycznych kołach berlińskich głó- 
szą, %6 car sam osobiście pracuje nad przy- 
spieszeniem zakończenia wojny. „Lie WNorū” 
rozbierając obrady parlamentu angielskiego 
o kwestji wschodniej, oraz politykę rżądu, 
mówi: Sądzimy, że gabinet torysów prapnąc 
utrzymać się przy władzy, skłoni się ido 
wywołania jakiego faktu. Zwrot w polityce 
angielskiej jest niezbędny, ażeby Anglja 
mogła znów brać udział w koncercie eurq= 
pejskim (?) Zwrot ten już się odbywa idłark 
dziej jeszcze da się wkrótce dostrzedz. Wy» 
padnie wrócić do tego, co mogło się stać 
już przed trzema miesiącami. Zadanie kone 
certu europejskiego jest dziś o wiełe trú- 
dniejszam; wszelako porozumienie się taką 
ma wartość, że mocarstwa chętnie okażą 
gabinetowi Disraelego gotowość uprzedza= 
jącą. „Nordd. Ztg.* roztrząsając ten arty= 
kut upatruje w nim chęć budowania zib- 
tego mostu gabinetowi torysów. I w samej 
rzeczy, zdaje-.się, że ultra-turecka. polityka 
Disraelego znajduje się zmuszeną do dbrańin 
drogi umiarkowańszej. Ostatnia mowa jego 
w Izbie gmin przeciw gwałtownym atakom 
opozycji wykazała dwa ważne ustępstiwa. 
Disraeli oświądczył, że Anglję niezmiernie 
mało obchodzi Tureja jako taka, a tyłko to 
by utrzymany został wpływ angielski tak, 
że gdyby to było możebnem bez utrzymania 
Turcji, to Anglja chętnie pozostawiłkby ję 
jej losowi. Następnie powtórzył Disraali 
wyznanie wiary złożone niedawno przea lor= 
da Derby, a mianowicie, że bynajmniej nib 
chce brać na siebie gwarancji co do możó- 
bnego dalszego utrzymania Turcji. Oświałłe 
czył on wyraźnie, że Anglja wcale nie jest 


na pierwszym statku idącym pod wodę; 
popłynę. Czy mógłbym z wami panie Rà- 
gley przedtem parę słów pomówić? 

— Z ochotą, odprowadzę pana do przy- 
stani. 

— A więc, bywaj zdrowa Jenny, oby 
Wszechmocny opiekował się tobą 1... a skore 
znów wrócisz do rodzicielskiej zaprody, 
wspomnij czasami nieznajomego przyjaciela, 
w którego seren, pamięć twa nigdy nia wy- 
gaśnie,.. Bywaj zdrowa ! 
„egnam was panie, — odpowiedziała 
Jenny kładąc rękę w podaną sobie dłoń 
gentlemana, bez najmniejszego pozoru wzru- 
szenia, rozstawała się bowiem z Ralfsonem, 
tak, jakby z każdym innym obojętnym cżło- 
wiekiem. 

Silnie to uczuł Ralfson opuszczając pe- 
kój, a za nim idący KRagley, rzekł: 

— Więc pan się oddalasź ? i 

— Tak jest, lecz jedno pytanie ! 

— Na które z ochotą odpowiem, j 
tylko będzie w mojej mocy- 

— Pragnę wiedzieć, czyli rzeczywiście 
usłuchacie rady lekarza i opuścicie niezdro- 
we nadbrzeża Missisipi? l 

— O bezwątpienia, lecz to rzęcz-¢z&8ū, 
którego potrzebuję, na uzbieranie stosownych 
środków 1... sądzę, że w przeciągu jednego 
roku zarobię tyłe. 

tymczasem żoną wasza umrzeć 


ożeli 


może | 

— Niechże Bóg broni! łecz ja tego żmie- 
nić nie moge. 

- Wiełeżby na to pieniędzy pótrzeba? 

— Więcej trochę jak dwieście dohitów, 
wystarczyłoby na przeniestenie się i jakie- 
kolwiek ustalenie w jednym ze wschodnich 
stanów. | 

— Czy macie przekonanie o mójćj przy- 
jaźni dla Jenny, czyli niewątpićłe, Ż6 ją 
sercem koćhźtent, i życzę jej dobrze? | 

— Wierzę w t — ódpowiódziń? Raghy. 
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usposobioną do donkiszockich wybryków dla 
podtrzymania słabych rządów na Złotym 
Rogu. — Dotyczące ustępy tej znakomitej 
mowy brzmią: „Porta nigdy nie była w 
błąd wprowadzoną przybyciem brytańskiej 
floty do zatoki Bezica. Wiedziała ona dobrze, 
że gdy ta flota przybyła tam, to stało się 
to nie dla tego, by popierać rząd upadający 
lub przestarzałyśńani też obecnością swą nie 
sankcjonowała szkaradzieństw, stanowiących 
dziś przedmiot przykrej naszej dyskusji. Sta- 
wiać przypuszczenia co do losów wschodniej 
części Europy byłoby z mojej strony zaro- 
zumiałością i jeżeli kiedy rzucałem myśli 
o tym przedmiocie, to spodziewam się żem 
nie był tak nierozsądnym lub niedyskretnym, 
by chwytać się za okoliczność obecną i roz- 
wijać je. Jednak jestem przekonany, że do- 
póki w Anglji będą przeważać stronnictwa 
angielskie roznmiejące zasądy na których pań- 
stwo nasze opiera się, i zdecydowane do u- 
trzymania tego państwa — to wpływ nasz na 
tę część świata nigdy nie może być trakto- 
wahy ź obojętnością. Gdyby miało się zdarzyć, 
że wpływy większą część pięknego tego kra- 
ju kontrolujące, uznane zostały za niezgodne 
z celóm, to ani Anglja ani żadne inne wiel- 
kie mocarstwo nie cofnie się przed spełnie- 
niem wysokopolitycznego i moralnego obo- 
wiązku, jaki na nich leżeć będzie. Ale nie 
powinniśmy zbyt bystro, jak to jest w mo- 
dzie, do celu podążać. Obecnie nie nas nie 
upoważnia do tego byśmy w podobnym to- 
nie do Turcji przemawiali. Ale mylą się 
ci, którzy radzą, by Anglja ze ślepego u- 
przedzenia, lub z braku współczucia dla 
wyższych kwestji ludzkości podtrzymywała 
Turcję. Obowiązkiem naszym w tej chwili 
jest podtrzymanie państwa angielskiego“. 


Jak łatwo można było przewidzieć, w 
Belgradzie ścierają się obecnie dwa stron- 
nietwa, z których jedno jest za pokojem, 
drugie za dalszem prowadzeniem wojny å 
omtrance. Do tej pory o tej ważnej kwe- 
stji posiadamy tylko mniej więcej niedo- 
kładne wiadomości telegraficzne, zawsze 
jednak jawnie z nich się wykazuje, że wojnę 
teraźniejszą rozpoczął naród serbski nie 
wskutek namowy Rosji jedynie, jak to wielu 
udowodnić usiłuje , ale w celach, które w 
każdym razie zasługują na uznanie. Pomi- 
me zawodów jakie spotkały oręż serbski, 
naród bynajmniej nie upada na duchu; prze- 
konywają o tem najnowsze fazy tej kwestji. 
I tak do „Pest. LI“ donoszą z Belgradu, 
że pomimo widocznego życzenia księcia Mi- 
lana by położyć koniee wojnie, zawarcie po- 
koju zdaje się bardzo nieprawdopodobnem; 
korespondent pomienionego dziennika opiera 
twierdzenie swe na tem, że w. wezyr stawi 
Serbji: nader wygórowane wymagania. Do- 
noszą również, że ks. Miłan traktuje z Ma- 
gazyńowiczem 0 objęcie ministerstwa i że 
ten postawił dwa warunki : naprzód zwoła- 
nie skupczyny a powtóre zaniechanie wyto- 
czonych mu procesów; na to drugie zaraz 
przystano ; pierwsze zaś chwilowo było nie- 
możebnem, ponieważ większa część członków 
skupczyny znajduje się obecnie w szeregach, 
Więc też miał książę wezwać przez odręczne 
bilety wydział wykonawczy skupczyny, zło- 
żony z 17 członków, na dzień 16. b. m. na 
udradę: Jeżeli wydział ten oświadczy się za 
pokojem, to Magazynowicz obejmie mini- 
sterstwo. Dalej piszą, że książę wb a znaja | peapea an prze- 


konany iż w wojnie nie ma Żadnej nadziei, 
że Rosja doradza mu utworzenie lojalnego 
konserwatywnego gabinetu. Konserwatyści, 
chcący dostać się do steru władzy utrzy- 
mują, że Porta skłonna jest do zawarcia po- 
koju pod warunkami, które możnaby przy- 
jąć, i że książę bezpośrednie rozpoczął z nią 
układy. — Tymczasem z Belgradu również 
donoszą, że na radzie ministrów 14. b. m. 
Risticz zwyciężył ; gdyż zaraz na drugi dzień 
zaniechano poszukiwań za kandydatami na 
ministrów i wojownicze usposobienie księcia 
znowu się wzmocniło. Ristiez mial powie- 
dzieć jednemu dyplłomacie: „Jeszcze nie 
potrzebujemy pokoju.“ Donoszą również 
ztamtąd, ża na mocy postanowienia rządu i 
układu zawartego między ks. Milanem a ks. 
Nikitą wojna będzie prowadzona aż dopóki 
nie osiągnie się cel jej, a mianowicie “wy- 
swobodzenia narodu serbskiego. Następne 
numera gazety urzędowej zamieszczą arty- 
kuły w tym duchu. 


Softowie wystosowali do Mi d- 
hata baszy st, li niepotrzebujący ża- 
dnych komentarzy, tak dokładnie bowiem o- 
kreśla, ile mają wartości szumnej zapowie- 
dzie zaprowadzenia w Turcji konstytucji i 
zarazem dowodnie wykazuje, jak w razie u- 
rzeczywistnienia się Tyt konstytucyjnej 
mrzonki, reforma ta byłaby przyjętą przez 
większość Turków. List ten brzmi dosłownie : 
„Ekscelencjo! w zgromadzeniu na którem 
zaproponowaną zostałą konstytucja i repre- 
zentacja narodowa, Zia Bay sądził że poprze 
ten wniosek przytoczeniem wiersza Z „Ko- 
ranu: „Nie czyń nie złego i staraj się za- 
wsze o dobre“. Według naszego przekonania 
trafniejszem byłoby zastosować tu wiersz na- 
stępujący : „Bądźcie braćmi w tej samej Ta- 
sio“. Zacytujemy tu jeszcze jeden wiersz, a 
mianowicia: „Kto jedną tylko część Koranu 
uznaje a innych części nie uznaje, ten za- 
sługuje by w tem Życiu był nędzarzem a w 
tamtem został ukarany“. Nie widzimy ża- 
dnego powodu, dla którego mielibyśmy po- 
trzebować konstytucji, lub zgromadzenia na- 
rodowego; na takie też instytucje pod ża- 
dnym względem przystać nie możemy. Chrze- 
ścjan pobiliśmy, a kraj zdobyliśmy mieczem, 
nie cheemy dzielić z nimi rządów ani też 
dopuszczać ich do kierownictwa sprawami 
rządowemi. Postanowiono równość chrze- 
ścjan z muzułmanami : Jestto dekret sułtana, 
nad którym wiele dałoby się zrobić uwag, 
których jednak nie robimy. Co zaś do udzia- 
łu chrześcjan w rządzie, to jest to niemo- 
żebność; głośno musimy to oświadczyć. 
Inne kraje, naprzykład Rosja, Anglja i 
Francja nie dopuszczają swoich mahome- 
tańskich poddanych Tatarów, Indjan, Ara- 
bów do udziału w rządzie; jeżeli inni tego 
nie robią i nie czują się do tego obowiąza- 
nymi, to i nam robić tego nie wypada i ża- 
den człowiek, żaden rząd na Świecie nie 
zdoła nas zmusić do tego. Jeżeli sprawy 
nasze żle stoją, to Bóg, który nami dotąd 
kierował, z trudności nas wyprowadzi, jak 
już nieraz w dobroci i potędze swej wy- 
prowadził; a jeżeli zamknięcie portu w 
Klek przeszkadza nam posłać pomoc na- 
szym wojskom w Hercegowinie i Bośnji, to 
znajdziemy inną drogę, by ją przesłać. Je- 
steśmy w tej chwili jako okręt wichrem i 
falą miotany ; trzeba żeglować do prawdzi- 
wej przystani i w żadnej innej przystani 


— A więc słuchajcie: ja jestem bogaty, 
i sumą która wam byłaby potrzebną do 
przeniesienia się, jest dla mnie mało zna- 
czącą. 


— Panie! — rzekł Ragley — od was 
pieniędzy nie wezmę. 
— Ja nie pieniądze wam dać pragnę, 


lecz zdrowie żony waszej; wspomnienie jej 
wypełnia serce moje, niechże mam tę po- 
ciechę, że przyniosłem ulgę w smutnem jej 
położeniu |... Nie odmawiajecie mi tego zado- 

wolenia myśli i spokoju o przyszłość waszą, 
a skoro przy boskiej pomocy duch Jenny 
w dawne powróci karby, wówczas mi napi- 
szecie, Oto mój adres do Anglji, a zarę- 
cząm, że dzień ten policzę do najszczęśli- 

wszych dni życia mojego, tak „Jak przeci- 
wnie obecna chwila jest dla mnie niewypo- 
wiedzianie bolesną. 

Tak rozmawiając, zaszli na brzeg, gdzie 
przybił statek parowy płynący w górę rzeki 
i właśnie zadzwoniono na znak dla wsiada- 
jących podróżnych, a gdy już ostatni głos 
dzwonu dał się słyszeć, Ralfson wcisnął 
gwałtem w rękę Ragleya sakiewkę napeł- 
nioną złotem i wskoczył na pokład; statek 
w tej chwili oddalił się od brzegu. 

* 


* 

Po dwóch latach otrzymał Ralfson z 
Mischigan list niedługi, lecz radosnej treści, 
która  stęsknione serce jego szczęściem na- 
poiła. Pisał Ragley: 

« Panie Ralfson! 

„Rozstawszy się z panem, długo wal- 
czyłem z sobą, co mam uczynić z pieniędz- 
mi, które tak nagle i gdym się tego nie 
spodziewał pozostawiłeś w ręku mojem; były 
chwile, że chciałem je wam do Anglji ode- 
słać... lecz stan zdrowia biednej Jenny znów | 


się WED AiRAG KE Jka Toena | FOO Pa AGE pogorszył, a wtenczas wzmocniony 
wspomuieniem tego, co od was przy poże- 
gnaniu słyszałem , postanowiłem wyprowa- 
dzić się do stanu Mischigan, i tu osiadłem 
wraz z żoną moją w kraju cudownym, w po- 
bliżu niemieckiej kolonji, gdzie lekarzy nie 
brakuje. Tu pod wpływem zmiany powietrza, 
stan zdrowia Jenny wkrótce się polepszył, 
przykre dawniejsze mary znikły, umysł się 
rozjaśnił, a z każdym dniem przybywały 
siły, tak, iż dzisiaj, dzięki Najwyższemu i 
twojemu dobrodziejstwu, jest zupełnie zdro- 
wą. Często oną wspomina przeszłość z ma- 
łemi przerwami, które ja postarałem się wy- 
pełnić. Nazwisko wasze obudzą w sercach 
naszych prawdziwe uczucie przyjaźni, przez 
którą zapewne wybaczyliście mi dawną ura- 
zę, jako człowiek honoru I... 

Jenny zaś dopisała do listu swego męża 
kilka słów: 

„Często myślę o tobie panie z gorącą 
wdzięcznością za wszystko dobre, które nam 
wyświadczyłeś, a które nie wiem, czyli kie- 
dy odpłacić będziemy w możności. Odzyska- 
ne zdrowie zawdzięczam wam i troskliwości 
mojego dobrego męża. O! gdybym mogła 
kiedy powtórzyć wam ustnie to, co w sercu 
czuję |... 

Bóg z wami! wspomnijcie czasem Jen- 
ny, która wam swe szczęście winną“. 


x * 
* 


Były chwile, w których Ralfson chętnie 
byłby podjął jeszeze raz podróż do Ameryki; 
pozostały wszakże cień niezupełnie miłych 
wspomnień, odstręczał go od tego zamiaru. 
Cieszył się więc w Anglji szczęściem uko- 
chanej niegdyś istoty, a następną wyprawę 
myśliwską postanowił odbyć w Afryce. 

— eti --- 


oprócz tej, która jest przzzaaczoaa , nie 


szukać schronienia. 


WOJNA. 


Podczas gdy Serbów w obecnej wojnie 
sąme tylko spotykają niepowodzenia, sprzyja 
Czarnogórcom los wojenny wytrwale i w spo- 
sób najwyraźniejszy. Kraina ich nie zaznała 
dotąd okropności, które dziś w Serbji szerzą 
hordy tureckie, owszem dwie prowineje tu- 
reckie Hercegowina i Albanja znajdują się 
z wyjątkiem twierdz i miast kilku w ich 
ręku. Zwycięztwo Nikity pod Vucidolem i 
Yrbicą ubezwładniło jak wiadomo Muktara- 
baszę do tego stopnia, iż ani marzyć mu 
obecnie o jakiemś zaczepnem działaniu; — 
w tej chwili zaś donoszą nam depesze 6 no- 
wem świetnem zwycięztwie Czarnogórców 
w Albanji co następuje : 

Cetynja d. 15. sierpnia. Wszystkie wojska 


í tureckie w północnej Albanji stojące, które 


w ogólnej liczbie 20.000 żołnierza uderzyły 
były na Czarnogóreów i Kucjanów pod Fom- 
diną zostały po upartym całodzienuym boju 
zupełnie rozbitemi. Turcy ścigani aż do Pod- 
goricy ponieśli bardzo ciężkie straty. Czar- 
nogórcy i Kucjanie zdobyli znaczną ilość 
broni, amunicji i chorągwi. Była to naj- 
większa bibwa w dotychczasowej wojnie. 

Oczekujemy bliższych szezegółów o tej 
bitwie. której skutki mogą być również do- 
niosłemi jak skutki bitwy pod Vucidolem. 

Jak z Raguzy donoszą, odstąpili Czar- 
nogórcy od osaczenia Trebinji, udając się 
w niewiadomym kierunku. Muktar-basza 
ośmielony nieobecnością nieprzyjaciela, udał 
się z kilkoma bataljonami do Drieno celem 
porozumienia się z tureckim konsulem z Ra- 
guzy. Z Pfoczy miało nadciągnąć do Gacka 
10 tureckich bataljonów. Wojsko to idzie do 
Trebinji, gdzie także dąży Dzelladin-basza 
z Mostaru z sześcioma bataljonami regular- 
nego żołnierza. 

Czarnogórski komisarz wojenny Vrbica, 
bawiący przy głównej kwaterze serbskiej, 
zaręcza, że położenie wojsk serbskich w od- 
pornych stanowiskach linji Lukowo-Paraczyn- 
Aleksinacz jest wybornem. Serbowie mają 
mieć na tej linji 120.000 żołnierza. Niapo- 
dobna zatem wierzyć pogłoskom jakoby Serbja 
zamierzała wdać się w rokowania pokojowe, 
zwłaszcza w tej chwili, gdy rozporządza 
jeszcze tak znacznemi siłami, i może liczyć 
na pomyślniejszy obrót rzeczy. Najmniej 
wiarogodną jest pogłoska, jakoby Serbja za- 
myślała rozpocząć rokowania pokojowe nie 
oglądając się na Czarnogórę, zwłaszcza, że 
i książe Czarnogórski odrzucił tureckie po- 
kojowe propozycje. 

Armja naddryńska obsadziła Mataice ; — 
Czolak Anticz wzmacnia Jawor, a powstańcy 
bośniaccy otoczyli Banialukę. Jeżeli wszy- 
stkie te doniesienia z źródeł serbskich po- 
chodzące są prawdziwomi, to wojna może 
się przeciągnąć jeszcze przez czas długi, a 
wiadomość, iż rząd serbski zaciągnął świeżą 
pożyczkę (12 miljonów rubli) potwierdza to 
przypuszczenie. 


Wiadomości miejscowe i zamiejscow 8, 


Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 
się dziś we czwartek dnia 17. b. m. o godzi- 
nie 6. wieczorem. Na porządku dziennym: 1. 
Wnioski w sprawie wydzierzawienia prawa pro- 
pinacji w Biłohorszczy. Sprawozd. r. p. Woje- 
wódka. 2. Prośba Towarzystwa gazowego 0 ek- 
stabnlację niektórych pretensyj na realności p. 
L 4572/, intabulowanych. Sprawozd. r. p. dr. 
Zucker. 3. Prośba spółki byłych dzierzawców 
restauracji w ogrodzie miejskim, o uwolnienie 
ich od zapłacenia sum przez gminę z powodu 
niedotrzymania kontraktu dzierżawy żądanych. 
Sprawozd. r. p. Groman. 4, Wnioski w przed- 
miocie wypłaty dodatku dla emerytowanego ka- 
pitana Iwowskiej straży policyjnej, Sprawozd. r. 
p. Aleksandrowicz. 5. Zatwierdzenie rachunków 
muzeum przemysłowego we Lwowie za rok 
1875. Sprawozd, r. p. Groman. 

Regulacja ulic. Magistrat uchwalił na 
ostatniem posiedzeniu regulacją ulic koło aka- 
demji technicznej, a mianowicie będą rozsze- 
rzone, zaopatrzone w chodnik i oświetlone uli- 
ce: Lipowa, Marji Magdaleny i Karpińskiego. 

Ogłoszenie. Ponieważ bardzo wielu wła- 
ścieieli realności we Lwowie kapitały indemni- 
zacyjne na realnościach ciążące już spłacilo, a 
mimo tego prośby o wydanie kwitów glównych 
do e. k. głównego urzędu podatkowego dotych- 
czas nie wnioslo, przeto magistrat wskutek re- 
skryptu wysokiego c. k. namiestnictwa jako dy- 
rekcji funduszów indemnizacyjnych z dnia 20. 
z. m. 1. 3813/T. J. wzywa wszystkich właści- 
cieli realności, którzy k=-pitały indemnizacyjne 
już w całości splacili, aby się wraz z wyroka- 
mi, książeczkami płatniczemi funduszu indemni- 
zacyjnego, lub też kwitami bezzwłocznie w tu- 
tejszym c. k. głównym urzędzie podatkowym 
zgłosili, oraz aby ci właściciele realności, któ- 
rzy kapitały indemnizacyjne już w całości umo- 
rzyli, jednakże odnośnego kwitu dotychczas w 
ręku nie posiadają, stosowne prośby o wydanie 
kwitów głównych celem ekstabulacji tych cię- 
Żarów jak najpieszniej do tegoż c. k. głównego 
urzędu podatkowego wnieśli. Z Magistratu kr. 
stol. miasta, Lwów dnia 8. sierpnia 1876. 


Nowe posady nauczycielskie. Czte- 
ty posady nauczycielskie nad. dotychczasową li- 
czbę etatową dla wyższej szkoły realnej we 
Lwowie, a trzy takie posady dla wyższej szko- 
ły realnej w Krakowie, począwszy od r. 1877 
i na czas potrzeby tych posad, zostały z d. 
20. czerwca 1876 systemizowane, 

Mianowania. Krajowa Rada szkolna!z.- 
mianowała tymczasową nauczycielkę Szkoły 
ludowej pospolitej żeńskiej połączonej ze? szko- 
łą wydziałową żeńską w Stanisławowie p. Fry- 
derykę Fangor, i p.  Wilhelminę Wallek, 
tymczasową nauczycielką szkoły ludowej w 
Skale,  rzeczywistemi nauczycielkami szko- 
ły ludowej pospolitej żeńskiej, połączonej ze 
szkolą wydziałową żeńską w Stanisławowie; 
dalej nauczyciela Grzegorza Szoturmę rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Białej 
i nauczyciela Oresta Chonaczyńskiego rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Swa- 
ryczowie. 

Walne zgromadzenie członków towa- 
rzystwa wzajemnej! pomocy djetarjuszów gali- 
cyjskich we Lwowie odbędzie się w sali „Sto- 
warzyszenia Sokoła“ w niedzielę dnia 27. sier- 
pnia b. r. o godzinie 4. po południu. Program : 
I Odczytanie protokólu 'z ostatniego walnegó 
zgromadzenia, II. Sprawozdanie z czynności wy- 
działu i zarządu. III. Wykaz przychodu i wy- 
datków, tudzież obecnego stanu majątku stowae 
rzyszenia. IY. Oznaczenie kwoty na fundusz re- 
zerwowy i obrotowy. V. Przedłożenie nowego 
dodatku do regułaminu statutu. VI. Wybór 
czterech wydziałowych w miejsce występują” 
cych przez losowanie (w myśl $. 19, ust. 
statutu), tudzież wybór czterech zastępców do 
wydziału. VII. Wnioski pojedyńczych członków. 
Odsyłając członków do przepisów statutu ($. 
18.) uprasza się o jak najliczniejszy udział w 
tem zgromadzeniu. Lwów dnia 14. sierpnia 
1876. Jan Dobrzański, prezes. 

„Jidische Zeitung“, pismo nędznej war- 
tości, wychodzące w Wiedniu pod redakcją 
lwowskiego żydka Mohra i wywierające nader 
demoralizujący wpływ na ludność żydowską na- 
szego kraju, zakończyło wreszcie lichy swój 
żywot, ku największej radości teroryzowanych 
przez nie drobnych instytueyj finansowych i 
asekuracyjnych. 

Kronika prowincjonalna podlug ra- 
portów urzędowych. Buczacz. W Pyszkow- 
cach zgorzał 4. b. m. dom tamtejszego gospo- 
darza. Ogień podłożony został ic 
prżez jednę z włościanek, którą uwięziono. 
Cieszanów. Znaczna klęska pożarowa nawie- 
dzila 8. sierpnia miasteczko Lubaczów, Ogień 
wybuchł w domu tamtejszego mieszkańca Pio- 
tra Brusia, a przy sprzyjającym skwarze po- 
chłonął mimo wszelkiego ratunku ośm domów 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi. — Got- 
lice. Brak nadzoru co chwila porywa sobie 
ofiarę między drobnemi dziećmi. W Strożówce 
utonąło 10. sierpnia na podwórzu w gnojówce 
póltoraroczne dziecię tamtejszego wieśniaka. — 
Grybów. Jan Szczyrba z Kąśnej dolnej, otrzy- 
mał od c. k. Namiestnictwa pieniężną nagrodę 
za pomoc udzieloną czterem osobom, tonącym 
w rzece Białe pod Ciężkowicami, — Jawo- 
rów. Smutny powrót z targu jaworówskiego 
mieli małżonkowie? Mikuszowie z Przyłbie; któ- 
rzy zostawiwszy niemowlę w kołysce same w 
zamkniętej chacie dnia 1. sierpnia, zastali cha- 
tę w zgliszczach i dziecko Sspalonę, — Kos- 
sów. Czeremosz od niejakiego czasu „ponurych 
przynosi gości, co tygodnia niemal wyrzuca na 
brzeg zwłoki topielców. W Rybnie, wody jego 
wyrzuciły 4. sierpnia zwłoki nieznajomego hu- 
cula, mocno już zepsuciu uległe. — Łańcut. 
Izraelita Pinkas; Bett z Wulki grodzickiej przy- 
szedł tamtego miesiąca do włościanina Tomasza 
Popa z Giedlawy, aby -upomnieć się u niego 0 
dług w kwocie 30 złr. Bett zastał Popa w 
stodole, mlócącego "pierwsze snopy żyta, a gdy 
sią natarczywie o zwrot pieniędzy upominał i 
sądem groził, rzucił się nań w namiętnym gnie- 
wie wieśniak i kijem go kilka razy uderzył. 
Bett przestraszony uciekł w polę, a Pop chwy- 
ciwszyj siekierę począł go, ścigać“ a dopadłszy 
zamordował! go w okrutny sposób. Nieszczę- 
śliwy wierzyciel miał czaszkę roztrzaskaną i łe- 
bra połamane, Ofiarę swej wściekłości zawlókł 
Pop do domu i skrył w piwnicy. Żandarmi 
odkryli jednak zbrodnię i morderca został uwię- 
ziony. — Myślenice. Pani Tomaszowa, żoną 
włościanina z Malejowa, ma zwyczaj przy po- 
godnych letnich wieczorach odmawiać pacierze 
na dworze, i to ją uratowało od nieszczęścia. 
Dnia 10. sierpnia podczas takiej modlitwy 
ujrzała nagłe, jak Marja Grzyhacz” skradła ;się 
pod jej chatę i siarniczkiem chciała zapalić 
strzechę. Przeszkodzono temu i schwytano pod- 
palaczkę, której czyn niczem się nie da wy- 
tlumaczyć, jak tylko osobnym rodzajem obłąka- 
nia, tak zwaną pyromanją, — Nadwórna, 
Utonęła dnia 21. lipca włościanka z Zielonej 
spadłszy z kładki do rzeki Bystrzycy, — Prze- 
myśl. Juka Wasner z Chyrzyny otrzymał od 
c. k. Namiestnictwa pieniężną nagrodę za ura- 
towanie życia tonącemu w Sanie, — Sokal. 
Barbarzyńca. Wyrobnik Hraczyszyn z Konotop, 
którezo opuściła Żona, utopił zostawione przez 
nią jednoroczne swe dziecię dnia 10. sierpnia 
w Bugu. — Stanisławów. W gorzelni Men- 
dla Weingartena w Knihininie dnia 3. b. m. 
rozsadziła para dno kadzi, a wrzący zacier wy- 
lał się na spiących tuż pod kadzią zarżądcę 
gorzelni, jego syna i dwóch robotników. Wszy- 
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sey odnieśli tak ciężkie rany z poparzenia, że 
trzech wkrótce umarło, cżwurty zaś, syn za- 
rządcy, zostaje jeszcze przy Życiu. Wytoczono 
śledztwo karne przeciw właścicielowi i dyre- 
ktorowi gorzelni. — Tarnobrzeg. Klęska 
pożarowa dotknęła mocno dnia 11. sierpnia 
gminą Mokrzyszów. Spalilo się siadm domów 
wraz z budynkami gospodarskiemi i zapasami 
zboża — Tarnopol. Piorun uderzył 6. sier- 
pnia okolo 5 godziny popołudniu w stodołę 
włościańską w Słobodzianej, a powstały ztąd 
pożar zniszcył trzy sąsiednie budynki, — W ie- 
LiozkasUtonąi dnia 31. lipca w stawie sali- 
narnym Karol Angrocki, rezerwista 13. pułku; 
a dnia 4. sierpnia w innym stawie utopił się 
ośmioletni syn maszynisty, Józef Weinert. — 
Złoczów. W dzwonicy eerkwi złoczowskiej 
powiesił się 1O. sierpnia Żebrak Pelech vulgo 
Łysy, używszy do tego Sznura od dzwonu, — 
Żółkiew. Zabójstwo. Wśród sprzeczki na po- 
lu w Bojańcu, pchvął 7, b. m. jeden wieśniak 
drugiego tak silnie ostrzem kosy, że go na 
miejscu zabił. 

Jeograficzne towarzystwo niemieckie, 
obradujące obecnie w Jenie, jednogłośnie obra- 
ło Wiedeń jako punkt do zebrania się w roku 
przyszlym. 

8 Zawałów. Z uroczego ustronia, roz- 
siadłego po obu brzegach Złotej Lipy, piszę do 
was, aby choć jednem. słówkiem przypomnąć 
przelotnym gościom wód zagranicznych krajową 
miejscoweść, w której znaleźć mogą w pobliżu 
to,: czego nieraz napróżno szukają poza grani- 
cami własnego kraju: to jest zdrowie i piękne 
widoki, Chcę mówić o zakladzie hydrjatycznym 
znanego wodolekarza, p. Medweya, który Z 
Sassowa przeniósł tu do nas swój zakład, uzna- 
Jąc położenie Zawałowa daleko odpowiedniej- 
szem sposobowi jego leczenia, aniżeli poprzednie, 
w którem jednak z takim skutkiem dokazywał 
prawdziwych cudów swojej kuracji. Zawałów, 
położony w kotlinie, pomiędzy malowniczemi 
wzgórzami, posiada przedewszystkiem to, czego 
nadaremnie nieraz szukamy, t. j. zdrowe iorze- 
Źwiające powietrze. Trzy mile tylko oddziela 
Zawałów ód stacji kolejowej „Halicz* — a na 
Żądanie listowne każdej chwili mieć można po- 
wóz lub bryczkę, ktora w paru godzinach staje 
na miejscu. Słowem, posiąda Zawałów wszel- 
kie wymagane warunki przyjemności, a mamy 
nadzieję, że pod energicznym kierunkiem p. 
Medweya, wyrówna niedługo renomowanym za- 
kladom kuracyjnym krajowym. 

Nakładem księgarni WI. Bełzy wy- 
szedł dramat w 5. aktach wierszem, napisany 
przez Stefana Buszczyńskiego p. t.: „Po- 
słannicy*, Piękny ten utwór, autora wybornego 
dzieła „Europa i Ameryka“ zalecamy naszym 
Czytelnikom, którzy znajdą w nim nietylko 
przyjemńią lekturę, ale i zdrowe zasady, ujęte 
w wiersz piękny, a miejscami nawet wytworny. 

` Przeszkoda w zarobkowaniu. Od 
czasu, gdy woła sodowa zyskala sobie jako na- 
pój chłodzący po najodleglejszych  przedmie- 
ściach popularność, przebrzmiały niepostrzeże- 
nie na placu Krakowskim wołania: „wino, wino, 
ino UD a przemysł fabrykacji moszczu ze zgni- 
łych jabłek upadł z kretesem. Mimo to pró- 
bował jeszcze wczoraj szczęścia pewien izrae- 
lita przy ulicy Halickiej, i czyniąc w halaśli- 
wy sposób reklamę swej firmie, zapraszał spra- 
gnionych, aby za kwotę marnego centa orze- 
źwili się mętnym jego nektarem. Niestety — 
organa policji i magistratu przeszkodziły temu 
zarobkowaniu, zabierając z sobą właściciela i 
towar, l 

Dr. Ludwik Wolski, byly adwokat 
lwowski i posel na sejm krajowy, który przed 
rokiem wyjechał był do Paryża, przybywa w 
przyszłym miesiącu do Wiednia i otwiera tam- 
że kancelarję adwokacką. 

Zarząd stowarzyszenia: pracy ko- 


biet przypomina szanownej publiczności a mia- 
nowicie osobom bliżej interesowanym, że z d. 
1. września otwartym został nowy bszpiatny 
kurs robót Urutowych na maszynach. Uczenai- 
com po skończonym kursie, Stowarzyszenie z8- 
pewnia u siebie zarobek, wynoszący po naby- 
ciu dostatecznej wprawy 1 złr. dziennie. Roz- 
poczną Się również z końcem września wykłady 


popularne dla uczennic i pracownie, oraz dal- | 


szy ciąg trwającej bez przerwy nauki kroju, 
szycia bielizny i szewstwa. 


Z lzby sądowej. 
(Dokończenie). 

Po przesłuchaniu kasjera p. Ubysza i 
panny Karoliny Gilewicz, którzy stwierdzają 
„Specjalne* cierpienia skarzącej, wnosząc ztąd, 
że omdlenie podczas zajścia z p. St. Dobrzań- 
skim nie było niczem nadzwyczajnem — odczy- 
tano świadectwo oględzin lekarskich, stwierdza- 
jące lekkie uszkodzesie ciała na osobie panny 
Opalik, które mogło spowodować trzy lub ezte- 
rodniową chorobę. 

Po ustnem jeszcze wyjaśnieniu tego Świa- 
dectwa przez dr. Krówczyńskiego nastę- 
pują ostateczne wywody. 

Zastępca prokuratorji dr. Malachowski 
ubolewa nad tem, że w dzisiejszych czasach, 
kiedy wszędzie zniesiono już kary cielesne i 
chłosty, w tutejszym teatrze p. dyrektor Do- 
brzański za opóźnienie, które bywa zwykle 
grzywną karane, obchodzi się z Osobą inteligen- 
tną w sposób tak niegodziwy. P. oskarzyciel 
zaskarbił sobie niewątpliwie wdzięczność tych 
pań, w których interesie z całym zapałem prze- 
mawiał. Mówca popiera z całą usilnością oska- 
rzenie © wykroczenia z $$. 411 i 496 ust, 
karnej. 

Obrońca p. dr. Starzewski oświadcza, 
że nie czuje również Żadnej niechęci ani do 
artystów ani do artystek — bądź to opero- 
wych bądź dramatycznych, że owszem dawał 
nieraz dowody, żę czei i ceni należycie ten za- 
wód, w obecnym jednak wypadku musi stanąć 
po stronie p. St. Dobrzańskiego, albowiem nie 
widzi istoty czynu w obu zarzuconych mu wy- 
kroczeniach. Mówca przedstawia następnie tru- 
dności, jakie są polączone z kierownictwem ta- 
kiego przedsiębiorstwa jak teatr, przedstawia 
cały ogrom odpowiedzialności wobec władz i 
wobec publiczności, jaka ztąd na niego spada 
i prosi, aby klijenta jego uznano niewinnym. 

Sąd przychylił się do wywodów prokura- 
torji, uznał p. St Dobrzańskiego winnym obu 
przekroczeń i skazał go na grzywnę 60 złr., 
którą w razie nieściągalności zastąpić ma 3- 
dniowy areszt. Poszkodowaną odesłano z jej 
pretensjami za koszta leczenia na drogę prawa. 

Prokurator zastrzegł sobie odwolanie prze- 


ciw karaniu grzywną, p. St. Dobrzański zaś, 


wniesie rekurs od całej treści wyroku. 


Tygodnik finansowy. 


Codzienne doniesienia o tureckich zwy- 
cięztwach nie ożywiły wcale pieniężnego 
targu, nikt bowiem nie wątpi o tem, że po- 
rażka Serbów, jakkolwiek już dziś nieuni- 
kniona, nie rozstrzygnie kwestji wschodniej, 
lecz jest tylko jednym z epizodów procesu, 
który w zawieszeniu trzyma wszystkie umy- 
sły, prologiem do właściwego dramatu. Mi- 
mo wielkiej obfitości odłogiem leżących 
kapitałów panuje zupełny zastój interesów, 
i obniżenie dyskonta na targach londyńskim 
i paryskim nie przynosi handlowi żadaych 
korzyści, kapitaliści bowiem i zakłady pie- 
niężne wymagają dla lokacji swych pienię- 
dzy takich pewności, jakich w czasach dzi- 
siejszych dać niepodobna. 

Kwestja ugody węgierskiej rozbija się 
zawsze ;eszcze o to, iż Węgrzy nie chcą 
się potzuwać do obowiązku uiszczenia 80- 
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miljonowej pożyczki, zaciągniętej przez rząd 
w czasie założenia banku wiedeńskiego. — 
Strusia polityka rządu, który chciałby od- 
roczyć załatwienie kwestji tej pożyczki aż 
do ekspiracji nowego z bankiem układu 
trzyma więc całą sprawę ugody w zawie- 
szeniu, gdyż bank żąda niezwłocznego roz- 
strzygnienia kwestji pożyczkowej, a Węgrzy 
trwają w swoim uporze. 

Elaborat komisji wysadzonej przez izbę 
handlową wiedeńską w celu zbadania eko- 
nomicznego położenia Austrji i wskazania 
odpowiednich środków zaradczych, przypisuje 
błędnej polityce handlowej rządu główną 
winę szerzącego się w Austrji ekonomiczne- 
go rozstroju; żąda by w przyszłości kiero- 
wano się przy zawieraniu konwencji handlo- 
wych i cłowych względami ekonomicznemi, 
a nie politycznemi, jak to dotąd bywało. 
Komisja wnosi, aby eła wchodowe pobierano 
odtąd w złocie i zaleca rządowi w kwestji 
kolei żelaznych politykę kolejom sprzyja- 
jącą, szczerą i niedwuznaczną. Dalej radzi 
komisja przystąpienie do ogólnej likwidacji 
banków mizernie wegetujących, to zaś w celu 
ulżenia targowi zawalonemu papierami war- 
tości wątpliwej, oraz w celu zapobieżenia 
szerzącej się obecnie kryzys nieruchomo- 
ściowej. Likwidacją tą miałby się zająć in- 
stytut umyślnie w tym celu stworzyć się 
mający. 

„Rezultat peszteńskiego targu zbożowego 
był dość smutny i zdeprymował widoki 
eksportu. Według najświeższych wiadomości 
4 Francji, mają tam być zbiory o 20%/, mniej- 
sze od średnich eo do iłości, ale za to 
świetne pod względem gatunku pszenicy, i 
mogą liczyć na tem lepszy wydatek mąki; 
gdy zaś dawne zapasy wynoszą około 25 
mil. hektolitrów, potrzeby miejscowe zostaną 
pokryte i Francja obejdzie się bez importu 
zagranicznego zboża. Zważywszy, że w Rosji 
iw Ameryce urodzaje są dobre, że w Sta- 
nach Zjednoczonych ceny zboża są bardzo 
niskie i eksport ułatwiony, ubyły nam wi- 
doki, które się na znacznym wywozie zboża 
opierały. To dostatecznie tłómaczy obecną 
stagnację, jaką w każdym kierunku wi- 
dzimy. 

Przemysłowe koła austrjackie nie uka- 
zują wcale ochoty wzięcia Żywego udziału 
w przyszłej paryskiej międzynarodowej wy- 
stawie. Fiasco, które spotkało przemysł 
niemiecki na filadelfijskiej wystawie poka- 
zało, że przemysł austrjacki i niemiecki 
nie może konkurować z zagranicą. Wpra- 
wdzie miała się zgłosić z okręgu izby han- 
dlowej wiedeńskiej pewna liczba firm z chę- 
cią wzięcia udziału w wystawie paryskiej, 
jednakże nie powziął do tej chwili rząd ża- 
dnego postanowienia względem ułatwienia 
posyłak i umieszczenia przedmiotów w lo- 
kalu wystawy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lisia 21. ciągnienia losów miasta 
Stanisławowa : Nr. 3775 z wygraną 10.000 
złr.; Nr. 2141 i 56641 z wygraną 400 zlr.; a 
Nr. 1703, 11.011, 15.189, 21.017, 17.829, 
22.969 i 9998 po 50 zir. Jutro podamy nu- 
mera z wygranemi po 25 złr, 


Kafinerja spirytusu Juljusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany 37 zlr. — ct. 
Spirytus rafinowany z anyżem 38 złr. 50 ct. 
za 100 litrów — i 100 Trallesów. 


Wiedeń, 15. sierpnia. (Tel. Gaz. L.) Na 
dzisiejszy targ bydla spędzono razem 3574 
wolów tj. 1628 galicyjskich, 1828 węgierskich 
i 128 niemieckich. Sprzedano dla Wiednia 
1337 wołów a dła prowincji 2124, nie sprze- 
dano 113. W porównaniu z ubiegłym tygodniem 
spędzono o 426 sztuk więcej. Popyt był ożywiony 
szczególnie co do towaru w przednim gatunku. 
Z tego powodu ceny wzrosły o 1 zł. Ceny to- 
waru w przednim gatunku pozostały niezmie- 
nione. Pilacono od 100 kilo: za woły galicyj- 
skie 56—59 zł, za węgierskie 54—60 zł. za 
niemieckie 56—60 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Biuro Reutera donosi: Reprezentanci 
Anglji w Belgradzie i Konstantynopolu mieli 
otrzymać informację, aby zawiadomili Ser- 
bję i Portę, ża Anglja w razie pośrednictwa 
ofiaruje swoje usługi. 

Dr. Leidesdorf z Wiednia przybyły nie- 
dawno do Konstantynopola, wydał opinję le- 
karską , jako sułtan może przez życie spo- 
kojne i troskliwą pieczę wyzdrowieć za kil- 
ka tygodni, gdyż system jego nerwowy nie 
Jest tak podrażniony, aby się choroba prze- 
rodziła w stan chroniczny. 

W Konstantynopolu istnieje stronnietwo 
marzące o obaleniu prawa dziedzictwa i powoła- 
niu na tron Izzeddina, syna sułtana Abdula 
Azisa, ale nie ma dotąd sił dostatecznych; par- 
tja stojącau władzy musiała zapewne powziąć 
jaką wiadomość o owych planach, gdyż wiele 
osób uwięziono ostatniemi czasy, a między 
niemi dwóch adjutantów Izzeddina. 

Rosyjskie ministerstwo wojny poleciło 
przenieść z cytadeli- warszawskiej i twierdzy 
Modlina, przezwanego Nowogieorgiewskiem, 
składy mundurów i rekwizytów wojskowych 
do twierdzy Brześcia Litewskiego, gdzie 


mają być urządzone główne magazyny po- 
trzeb wojskowych. 

Z Konstantynopola odpłynie 20 b. m. 
statek rosyjski do Jałty do Krymu po jene- 
rała Ignatiewa, który wraca na swe stano- 
wisko. 

W tych dniach nastąpić ma w Belgra- 
dzie złożenie powinszowań przez dyploma- 
tyczny korpus 4 powodu rozwiązania księżnej. 
Car Aleksander ma być zaproszony na ojca 
chrzestnego. Księżna miała zachorować nie- 
bezpiecznie. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


Lwów, dnia 16 sierpnia. 
Jed. dług pań. w bnkn. 66:50|Londyn = - 

» » „n Wsrobr.70-15i8rebro. . o 
Losy pożycz. z 1860 111:25|20-frankówka . 
Akcje banku narod. 851-—|Dukat ces. men. . 

- „n kredyt. 142 80/100 mark niem. . 5990 
Wiedeń, 16 sierpnia, 10 godzina 50 minut: 


Akcje Kredytowe . 143:70|Akcje kolei K.-L. 199— 
an  Anglo-A.B. 73'-| » „  Połud. 74:25 
„ Unionbank. 57*—| „ Banku F.-A, —*— 
„  Wereinsbank ——| „  Baubank ..  =— 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, dn. 16 sierpnia, 2 godz. 25 min. 


Akc. banku fr.-austr. 11:—|Węg. Ostbahu . . 81— 
„ węgier. kredyt. 123 —|Galio. Indemniz. . 86— 
„n anglo-austr. B. 7275/1864 Los . 132.— 
„ Unionbank. . 57-:75|Franco-Hung.-Bnk =='=— 
„ Kolei Kar.-Lud. 198.50|Verkehr bank . 82:50 
»  „ północnej . 180.—|Tureckie losy . . 1625 
»  „ południowej 7425|Baubank . . « . —— 
»  » Alfóldskiej. 102'—|Staatsbahn . . 280:50 
»  „ Elźbiety . 156'50|Bankverein . . . 57:50 
w  „ lwow.-czern.120*— | Wiener Pa "PB 
»  „ węg.półn. . 100:57| Węgierskie losy . pam 
2% Rudolfa . . 107*—|Marki niem. . 59'90 
Wiener Haugesell,  —— 
Usposob. : przytłumione. 

Berlin, mark mark 
Rossyj. noty bank. 267'—|Staatabshn . 467:50 
Akcje kredytowe . 237.50|Kolej rumuńska 15:40 
Lombard. . .124 -|Austr. banknoty . 167:50 
Galicyjskie . 88:25 Usposob.: — 


Paryż. 30/, renta 7070 ; Lombardy: 157— 


Telegramy zbożowe, Wiedeń 16 sierpnia. 
Okowita 2905———, Buda-Peszt. Pszenica 9'35 
— 9.55. Pszenica na jesień 9-60—66 *—. — Berlin 
Pszenica wrzesień - paźdz. 186-—, Żyto loco 147, 
żyto na wrzes.-paźdz. 148: —, okowita loco 50:04. — 

zczecin. Pszenica na jesień 190:50 — pazenica 
na wiosnę —'— — —'—, rzepak 310-— mark, 


nH 


W teatrze letnim, mica Jagiellońska, 
We czwartek d. 16. sierpnia 1876. 


DINORA TL 


Wielka opera w 3. aktach Meyerbeera. 
Kapelmistrz pan Szirer. 


Początek o godzinie wpół do mej wieczór. 


Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Angielski. Dr. T. Biliński z Zba- 
raża. — Dr. W. Rosenbach z Przemyśla. — 
A. Janocha z Obertyna. — W. Mrozowicki 
z Kolodziejowa. — K. Pawłowski z Huleza, — 
A. Romanowicz z Kijowa. — L. Orłowski 
z Obertyna. — Dr. K. Witoszyński z Zbaraża. — 
Dr. W. Korn z Czerniowiec. 

Hotel Zorza. Ks. St. Lubomirski z Ro- 
sji. — F. hr. Morski z Wiednia. — S. br. 
Brunicki z Zaleszczyk. — L. Kopcsanyi z Pres- 
burga. — D., Zenowicz z Rosji. — A. Deutsch 
z Bukaresztu. — T. Zwinogrodzka z Odessy. 

Hotel Europejski. D. Petriniani .z 
Wloch. — H. Mozes z Rosji. — K. Kittner 
z Wiednia, 

Hotel Krakowski. St. Jusciński z Żół- 
kwi. — H. Szeliga z Tarnówa, — J. Zieliń- 
ski z Brodek. 

Hotel Kuhna. J- Skolmiowski z Żół- 
kwi. — J. Wiśniewski z Zbataża. — H. Pi6- 
traszewicz z Radzichowa. — W. Borkowski 
z Strojkowa. ; 

Hotel Langa. F. Wernburg z Kassel. — 


E. Klauzner z Wiednia. — P. Booss z Bube- 
nec. — F. Hermann z Pragi. — J. Stiasny 
z Pragi. — 0. Zurowska z Balic. 


ZZ 


>>... Z RA 
POCIĄGI KOLEJOWE: 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godzinie 11 minut 26 
(pociąg pospieszny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): ogo- 
dzinie 6 minut 20 rane (pociąg pospieszny); w 
południe o godzinie 12 minut 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. {0 minut 57 (pociąg 
osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6 minut 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godzinie 12 
minut 50 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
11 minut 48 (pociąg mięszany). E 

Do Podwołoczysk; (z Podzamcza) w południe 
"o godzinie 12 minut 26 (pociąg mięszany; w 
nocy o godzinie 11 min. 32 (pociąg mięszańy) 

Do Stanisławowa: (na Stryj): rano o godzinie 
6 minut 5 (pociag mięszany) i o godz. 5 min. 
10 wieczór. 

Przychodzą do Lwowa : 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 50 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 9 minut 45 w noty 
i o godzinie 10 minut 55 rano — o godz. 8 m. 
5 wieczór. 

Z Czerniowiec: o godzinie 10 m. 13 w nocy 
(pospieszny) — o godz. 4 w nocy i o godz. 3 
m. 5 popołudniu, PZA 

Ze Stryja: codziennie o 7 godz. 10 min. wieczór 
i o gods. 8 m. 52 rano, godz. 7. m. 10. 


KRONIKA CODZIENNA. 


jedwabne, 


welniane i alpakowe 


e „poleca po cenach meejpedź szych skład towarow drobiazgotwych 
i JÓZEFA BALLABANA 


ulica Karola-Ludwika liczba 3., obok magazynu pp. Schayerów we Lwowie. 


Karol Hroboni -=-= 


Tiko czystym pszczelnym 

oskiem froterowana posadzka 

może być kde, mfp i piękny 
połysk posiadać!!! 


takowy uabyć można 
w handlach 


F. SCHUBUTHA i SYNA 
w Rynku, K. KŁIMOWI- 
CZA przy ulicy Wałowej 
i J. REISSA przy ulicy 
Krakowskiej. 


UWAGA: Wszystkie inne 
surogaty, jak wyroby pa- 
rafiny, tak zwane „Cera- 
syna“, wosk ziemny, 020- 
korit, wosk mineralny sq 
do wyżwymienionego u- 
żytku zupełnie nieodpo 
wiednie! 


budowniczy Ciesile1i1S1xi 
z firakowa 


podejmuje się wszelkiego rodzaju robót ciesielskich z tem nadmienie- 
niem, że jak od lat 22, tak i nadal starać się będzie wszelkie mu po- 
wierzone roboty jak najsumienniej i w najkrótszym czasie wy- 
konać, ma także 13 parcel gruntu około 15,000 metrów kwa- 
dratowych i 4 domy murowane w korzystnem miejscu na- 
przeciw Czerniowieckiego dworca po bardzo niskiej cenie 
Að sprzedania; — oraz przyjmuje zamówienia na mieszkania i ta- 
kowe według potrzeby urządza i od I. października w użycie odda. 


Wszelkie łaskawe zamówienia przyjmuje — jako też wszelkich 
wyjaśnień udziela w wlasnym domu przy ulicy 
Grodeckiej pod liczbą 99 naprzeciw dworca 

Czerniowieckiej kolei. 66 (1—3) 


zrddpolamzaliE wo Iawowie, przy ulicy Stryjskiej liczba 34, 
przyjmuje wszelkie reperacje 
machin i narzędzi rolai- 
czych, wykonując takowe 
spiesznie, po bardzo umiar- 
kowanych cenach i pod gwa- 
rancją; wyrabia również w 
swoim warstacie: młocarki, 
siewniki, brony, pompy, 
skoropędy itp. 67 (1—10) 


60 0 (DN 
T SOSY OPO 


NAKŁADEM KSIĘGABNI 


F. H. RICHTERA 


WE LWOWIE 


wyszła z druku broszura pod tytułem: 


Talmnd i jego Zasad, 


Odpowiedź na dzieło prof. Rohlinga: 
„Zgubne zasady Talmudyzmu*, na- 
pisał Jakób Emanuel Fraenkel. 


Cena 40 ent., z przesyłką 


Mom zakład kredytowy włościalg ci. 


Stan w dniu 3i. lipca 1826. 68 (1—1) 


zł. __ jet. 
2.062 


669.301 


Stan kasy centralnej . 
Sten kas powiatowych. 


Wpisowe w roku 1876. 
Udziały . 


Pożyczki. E Asygnaty kasowe w 0- 46 ent. 64 (3—9) 
Satja ch) bie- pesa : i Rohlinga „Zgubne zasady 
żących Listy zastawne w obiegu tałimudyzmu* kosztują 


łącznie z wyloso- 


wanemi w czerwcu 50 ent, 
w - . | ME? POZT 
Zalegające odsetki i dy- | UR 
widendy od listów 
zastawnych . LOSY 


RORORORW SCR OPRZE 
Krajowa fabryka 


PORTLAND- CEMENTU 


W. Striszkiewicza | B. Dlugoszowskiego 
Astacja kolei Arcyksięcia Albrechta Dolina 
(poczta Wełdzierz) 
poleca swój 
zawsze świeży produkt 


i uwiadamia, iż dla dogodności Szanownej Publiczności 
urządziła 


składy komisowe 


we Lwowie u pana Jana Schumana 
plac Marjacki 1. 9., 


w Krakowie u panów Wartalski et 
Wiśniewski nica św. Jana 1. 295.. 
w Przemyślu u p. A. Faliszewskiego, 
w Stanisławowie u panów Polester et 
Goldenberg. 56 (9-4) 


<w sów a Bo Ki A 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. 


miasta KRAKOWA 


ciągnienie 2. września po 16 zł. 
sprzedaje handel 


F. SCHUBUTEA i SYNA 


we Lwowie Rynek 1. 45. 


|c2 (6—9) | 


N akiAdei księgarni 


KAROLA WILDA 


we Lwowie 


drukuje się newo poprawione i uzupełnione wydanie z wielu 
zalet znanego dzieła p. th: 


ZARYS DZIBJÓW LITERATURY POLSKIEJ 


na podstawie badań najnowszych pracowników dla użytku szkolnago 
i podręcznego nakreślił 


ADAM KULICZKOWSKI. 


Całe dzieło wyjdzie w październiku b. r. 

a cena jego wyniesie około 2 zł. 50 et., chcąc jednak jak najprędzej 
zapobiedz brakowi tak pożądanej książki i ułatwić nabywanie takowej 
ogłasza księgarnia przedpłatę 
w kwocie 2 zł. i wyda 20. sierpnia b. r. pierwsżą 
połowę książki 
(12 arkuszy), do którego to terminu przedpłatę przysyłać można z do- 
łączeniem 10 ct. na frankaturę części pierwszej, jako też drugiej wię- 
kszej, (18 arkuszy), która w październiku b. r. z pewnością prasę opeści. 
W tejże księgarni nabyć można broszurę p. t.: 


„Stosunek mego zarysu dziejów literatury polskiej* do badań 
i pomysłów pana dr. Antoniego Małeckiego. 


Rzecz z powodu artykułu „Tygodnia* w osobistej obronie napisana przez 
Adama Kuliczkowskiego. 53 (6—4) 


Roczniki „SZOLOT KA“ 


od roxu 1870 do 1875 sprzedają się tom po £$ żłr. 


81 (1-9) 


P> rzy Zakładzie Wychowawczym Froebłowskim BIRUTY 
z STRAŻNICKICH ŁUKASZEWICZOWEJ ulica Kopernika 1. t0 
został utworzony PENSJONAT DLA DZIECI OD LAT TRZECH. 
Najmłodsi z pensjonarjuszy korzystać mogą z metody Froebla i rozwijać 
się w ogródku dziecięcym do lat 6 z dziećmi przychodzącemi z miasta 
pod kierunkiem właścicielki przy nauczycielkach najzdolniejszych patea- 
towanych froeblowskich. Metoda Frosbla jak wiadomo nawet dla dzieci 
umysłowo slabo rozwiniętych jest jedynym środkiem do pobu- 
dzenia rozwoju. Dalej przy pensjonacie jest także szkoła normalna 
4-klasowa prowadzona według przepisów i planów dla szkół rządowych 
tak że pensjonarjusze po ukończeniu tejże mogą 'przejsć do szkół 
gimnazjalnych iub realnych. Dalej będą pensjonarjusze pod ciągły ta 
nadzorem guwernera-pedagoga, który tak nauce ich, jako tóż za- 
bawom i przechadzkom zawsze będzie obecny; słowem urządzenie poi- 
sjonatu odpowie wszelkim wymaganiom sumiennego, rozumnego i pod 
każdym względem wzorowego wychowania. Nakoniee dodaje się, że 
dzieci mogą korzystać z nauki języków i muzyki, oraz gimnastyki, 
której udziela podczas przechadzki w ogrodzie hr. Petookieh przy ulicy 
Kopernika, znany lekarz pan Madejski. 52 (13—19) 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 


wre Luu owiec, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porękg. 


Wskutek uchwały Rady Zawiadowczej Towarzystwa  Zaliczkowego 
we Lwowie, Stow. zarejestr. z nieogr. poręką, zostanie 


począwszy od 4. Igo lipca 1876 r. 


stopa procentowa od udzielanych członkom naszym zaliczek 


zniżoną z dziesięciu na dziewięć od sta rocznie. 


Od pieniędzy na rachunek bieżący u nas składanych, płacić będziemy i nadal 
6 procent rocznie. — Udziały przynosiły dotąd 42 procent dywidendy. 


HB (9at) 


We Lwowie dnia 28. czerwca 18%6 r. 


DY REIELOCT A. 


Druk Korrela Pillera. 


